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próbowane lekarstwo na mokrienie krwią bydła rogatego. 


Statystyka 
powiatu babimostkiego. 
Powiat babimostki, powierzchni 19 
mil kw. mający, spławnych rzék niema; 
poprzerzynany jest atoli kilku małemi 
rzeczkami i ma mnóstwo jeziór. 

Najgłówniejsze są: 

1. Rzeka Obra. 

2. Rzeka Obrzycko, która z jeziora 
rudviekiego wypływa, pomiędzy 
wsiami Chwalimiem i ŃSmolnem 
Zguilą Obrę z sobą zabiera i nie 
daleko Cichogóry w powiecie 
celichowskim do Odry wpada. 

3. Zgniła Obra, która w powiecie 
międzyrzeckim swój początek bie- 
rze, i mimo miasta Babimostu 
płynąc, z rzeką Obrzycko się łączy. 

4. Z licznych jeziór godne są wzmian- 
ki: białeckie, wolsztyńskie, gro- 
jeckie,  chobieniekie, wielko - 


wiejskie, wojnowskie, rudniekie, 
oberskie , mochskie, hamerskie, 
wioszczańskie, wilczyckie, tu- 
dzież jeziora w bliskości Wie- 
lenia, Górska, Radomierza, Bło- 
tnicy i Przementa. 

Grunta, rólnictwo i produkta. 

Cały prawie powiat jest równiną i 
tylko w okolicy Móch, Hamru, tudzież 
folwarku Elisenthal, wznoszą się małe 
pagórki i wzgórza. 

Uprawa gruntów podług zasad trzech- 
polowego gospodarstwa, wszędzie u go- 
spodarzy wiejskich daje się spostrzegać. 

Istotne zaś gospodarstwo plodozmienne ` 
na bardzo jeszcze malćj liczbie dóbr szla- 
checkich jest zaprowadzone. 

Grunta w ogólności dosyć urodzajne, 
i należą, z małym tylko wyjątkiem le- 
pszych, do klassy średnich gruntów ży- 
tnych. Atoli znajduje się w obwodzie 
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dóbr skarbowych Kaszczora i Jaromie= 


rza, oraz w okolicy Świętna, Krzyża i 
Rudny i w niektórych innych miejscach, 
dosyć suchego i piaszczystego gruntu, 
który przy wielkićj tylko pilności dą 
się uprawiać. | 

W obszerności całego powiatu znaj= 
duje się 158,972 mórg pod pługiem. 

Zboże w różnych gatunkach, szęze= 
gólnićj zaś żyto i owies, w dostarczają- 
céj obfitości. udaje się i jest znacznym 
artykałem handlu: wywozowego do za- 
chodnich prowineyj państwa. : 


Prócz tego znaczny urodzaj jarzyń îy 


ziemniaków. Rośliny olejne tylkó-tu 
i ówdzie, chmiel zaś szczególnie na olę- 
drach hamerskich się rodzi. Uprawa 
paszy małe dotąd postępy uczyniła, a 
u * gospodarzy "wiejskich tak rzadka ; 
że żaden konkurent do przeznaczonćj 
od Rządu nagrody w celu rozpowsze- 
chnienia tćj kultury dotąd się jeszcze 
nie znalazł. 

° Dprawa: wina, pomimo kilkuletniego 
nieurodzaju, coraz bardzićj się rozkrze- 
wia, szczegółnićj zaś w okolicy Chwa- 
linia, Kargowy, Babimostu, Kopanicy i 
Wolsztyna, obsadzono winem 959 mór 
magd., które w roke 1839. 1606 wiader 
60-kwartowych moszczu wydały. 

Podlug raportu, małe postępy. uczy- 
niono w pielęgnowaniu drzew owoco- 
wych, prócz w dobrach Obra i Go- 
ścieszyn. 

Łąk i pastwisk ma 13,888 mórg mag- 
deburskich Znaczna część ziemi po- 
kryta jest lasami, szczególnie zaś só- 
Śniiią. 

. Przestrzeń gruntów tych wynosi: 

1. w borach królewskich 24,122 mórg, 
022.4 2 komunalnych 9,862 + 
8. 2.2 > prywatnych 50,260 + 
Summa 84,244 mórg 


magdehurgskich. Z tych zarosłe są: 


-_ Inwentarze 


.  dębiną 


1 1,434 mórg, 
2. sośniną . 60,843 2 
3. brzeziną 2,684 : 
4. olszyną . 10,466 : 


które mogą być na 
łąki obrócone 
5. różnego gatunku 


drzewem . 6,230 2 


Ogółem 81,657 mórg, 
dodawszy do tego wydwa 
piaszczyste, wynoszące 2,587 mórg 

a "0 ezyni”sumnę 84,244 mórg. 
f wynosiły w roku 1837. 
37,971 sztuk owiec, 3,105 koni, 18.106 
sztuk bydła rogatego, 4,866 świń, 182 
kóz i 26 osłów. 

Co do chowu owiec właścicieli dóbr 
Karny; Tuchorzy: i. Chobienie, najzna- 
czniejsze w polepszeniu welny: uczynili 
postępy 1 owczarnie ich słusznie donaj- 


"eelniejszych w księstwie policzyć można. 


W cela polepszenia chowu koni, za- 
prowadzona jest od r. 1536 kommissya 
lustracyjna ogierów. 

Za zdolne uznala: 

W roku 1836 „©... 3, 
BRT sio 1837q, onien, 
os 11888 zakk 

| 457 (1839. . 12 sztuk. 

Czy chowane w dobrach szłacheckich 
bydlo rogate jest rasy szwajcarskićj, 
lub tćż' wschodnio - fryzyjskićj, z pe- 
wnością oznaczyć nie można.  Czemuby 
zaradzili właściciele, gdyby redakcyi 
łaskawie donieść zechcieli. 

Chowem świń prawie wyłącznie tru- 
dnią się tyłko włościanie małych po- 
siadłości, z których znaczne zwykli cią- 
gnąć zyski. | 

Handel i fabrykacya. 
‘~ Handlem trudnią się wyłącznie tylko 
miasta Wołsztyn i Kargowa; mniejsze 
zaś miasteczka: Kopanica, Kębłowo i 
Rostarzewo, rólnictwem; które z Babi- 


45 


mostem i; Rakoniewicami: oran ilość 
mieszczan zajmują) 500 
Handel ogranicza: się jedynie: 1ia Brae 
mny, i nieomal cały jest w ręku <Żydów. 
W Babimoście handlują końmi, w Kar- 
gowie suknem i winem. Nakopawpinjei 
szy jest atoli j 
handel pijawek ; 
w Rakoniewicach trudnilo się nim. w ro- 
ku 1839: 
3 kupców AA caa 
15 handlarzy mał ych, 
62. pomocuików i ma iru- 
gniagych sig a:o ) 
ogółem 80 osób. "'' Fn ; 
Jarmarki Sdin ; się, Z ryłajozókloia 
Kębłowa, we wszystkich miastach po- 
wiatu, targi zaś tylko: w Wolsztynie, 
Kargowie, Babimoście i Rakoniewicach. 


Fabrykacya wódki po: wsiach! co raz 
bardziej się” powiększa na ' ia jr 
parowych. 

We wszystkich. Kofedliiakt ;: 

w roku 1837. (60 


kartofli . . . 70,249 vszefiiy: A 
słodu meliego 4937 +0 - girsi 
| el AO ,186 szefii 


„zacieru. 
2. w rok 1839.: 0-- 


kartofli.) 100,419 szefi, iltiab A 

"bab! slodii 7,000 gs ENAWE A 

iw 24.1 adj ataa aet 
101 ZAŁLELU, ; 


Alość. fabrykowanego piwa aw) iaalnttśch 
trzech! Jatach żadnćj niedozńała odmiany: 
Spotrzebowano:. tocznie: okolo: 3, 500 
centnarów słodu. | 

'W powiecie zókj duje! się w bęólwóci: 
68 piekarzy, 56 rzeźników, 270 szewców; 
182 krawcówy, 11 gatbarzy, 16 kuśnierzy, 
17 rymarzy i śiodlarzy; 9 powroźników, 2 
malarzy, 6. cieśli, 45 stolarzy , 28 koło= 
dziejów, 23 bednarzy, 9 tokarzy, 80/ko+ 


wali; -18 „ślusarzy, 3, kotlarzy, 4.: 
garmistrzów,, 4 intzoligatorów, Ath 
varzy, 2 foluszpików, 4 A nang Ch ów 
) „farbierzy , 5, garncarzy,, 8 cu 
i handlarzy, 170 gościunych i RUE 
Prócz, tych, jest. jeszcze 14 gorzelm, 
26 browarów, i i 15, cegielni, Wi powiecie, 
„Ludność. <. ; 
Podług ogtatuiegia, obrachonku „wynosi 
ludność powiatu NY. 


1. Po miastach . r 10,724. 
2. Po wsiach . 31 983. 
OR 42,707. 

Stósunek jak;ł : 3, wypada na milę 
kwadraio gA 2,247 dusz. z 


21,204 Katolików, 7, 
19,576 Ew aigelików, a 
1927 Żydów 7 *. 
zi tych jest: * żę: ola vi 
1. „ Niemieckiego! pochodzenia: URI 
098) „sets I 5,860. 
b) Po Wsiach siew Q 13, „750. 
| 19,610. 
Stósdiek 7: keaser Oiusieywn) 
2. Polskiego pochódzekia: ©0501 
c WW miastac 2YDS u 7. 
b) Po wsiach 18,187. q leaj-0) 
21,170. PER 
MA. p “40; ky i 


sw ai we Pe ssd, 


CALA nob: ł jus 


„Aż, ca 
Stósunek mieszczan pokój 
ców jak Ls 2, isi HH I 
„„Pomiędzy tymi: mówią: ” w 
Tylko po memieekjj, Si t RR 
13 RUM osób. 


- 4. po polsku. 
— obiema jezy ami . 
e piorwsżych do dwóch dru- 
jäk’ 3543 wiadomo zas odc I 
SPR, jei tego kraju, że'li:Po+ 
tacy mówią Vbi! językami, Niemey':zaś 
nieumieją, z powodu zbytniego: lekce wa 
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żenia naszćj mowy; nieznajomości na- 
szćj literatury i z powodu, że ich w szkół- 
kach tylko po niemiecku uczą. Co się 
zaś tyczy chłopów Niemców, sąto tak 
nazwani Holendrzy. 

Stósunek dzieci nieprawego do dzieci 
prawego łoża, jest jak 1 : 15. ŃŚwiadczy 
to o moralności kraju, gdyż n. p. w Mo- 
nachium stósunek ten jest jak t: 3. 

gkoły. l 
W roku 1815. > 
1. W miastach .. . 13 szkół. 
2. Po wsiach *... 35 2. 
W ogóle 48 szkół. 
W przeciągu 25 lat przybyło: © 
1. W miastach ... 3. 
2. Po wsiach „... 32. 

W których jest 92 nauczycieli i 35 
nauczycielek uczących: -i i 

„4. W miastach , .... 1,85% dzieci. 
sra BAIO ia 
í 7,263 dzieci. 

Utrzymanie wszystkich w ogóle szkół 
kosztuje obecnie: 1-05 00004101 £ 

1. W miastach: 3,348 tal.22sgn,2 fen., 
to jest po 1ital,= bsiew 0%, 

24 sgr. 3 fens: 

2. Po wsiach, 

zyłączęniem or- spp" 
O E + BR 
to jest pos 20 sgr. 9 fen: na dziecko, 

budowano 45 nowych domów szkol- 
nych za 24843 tal 25 sgr. 2 fen. 
-Mpo których się przyłożył: 07 

1. Rząd w; części, to jest, * |. ” 

| 6,689 tal. 11 sgr.2 fen. 


2. Po wsiach 


2. Dwory i goiit 5" 
Pr dał >: 1815403 17 = - 


„mł ilo who, Summa jak wyżćj, - 

-y ŽZalować trzeba, że: zbyt. szczuplo u- 
posażone posady nauczycielskie; ., dosta- 
tecznie wyksztalconych nauczycieli umie+ 


» . > 


szęezać nie odożwałają.)0%01 DR MEJ 


Wyższych zakładów naukowych, acz- 
kolwiek potrzeba takowych, zwłaszcza 
w Wolsztynie, bardzo czuć się daje, po- 
wiat mie posiada. i 

"` Administracya kościelna. 

Powiat liczy 13 katolickich i 7 ewan- 
gelickich parafij i ma, 

21 kościołów i kaplic katolickich, 
7 kościołów ewangelickich, 
4 bożnice. i 

Klasztory 00. Cystersów w Obrze i 
Przemencie, z dniem 1. Stycznia 1836. 
roku zupełnie zniesione zostały. 

Nowe budowle i reparacye budowli 
kościelnych wykonane, kosztowały : 

W roku, 1837. - 3,732tal. 20 sgr. 1 fen. 

dom. 1838. 1,330 - 14 = 
zlo 77839. 11,889. = 15. = 


1,767 tal. 21 sgy. 9 fen. 


z 


- z 


Na tosłóżył:o" 5 0w T 
dobs Rząd smise 4,625 (al. 3 sgr. 4 fenm, 

2. Towarzystwo s do 
ogniowe. dssiolosw:o JĄI4 + „15-97; = 

3. Kassy kościel- 
ne, kollatorowie pry: 0... owe. 
watni iparafianie . +'991 2557 22,9. „2. 
osa 081.61 6,530 tal. 26 sgr. 1 fen. 

NWI9IOBX 

Administracya, policyjna. 

Administragya. policyjna, ;stósownie do 
najwyższego rozporządzenia, gabineto = 
wego z dnia, 10: Grudnia 1836. róku u- 
rządzona; rozpoczęlasię z dniem 1. Kwie- 
tnia 1837. roku. 
oPowiat składa się z sześciu:ókręgów, 
z/których w każdym kómissarz vkręgo+ 
wy policyą zarządza. Miasto W olsztyn i 
Babimost do żadnego okręgu nie należą. 
: » Pomiędzy « włościajątmi szlacheckimi 
zarządzają policyą miejscową dominia: 
Chobienice, Babimost, Dąbrowa, Go- 
ścieszyn i Rakoniewice. W roku. 1839. 
w ogóle 418przestępstw policyjnych uka- 
radych hylon © „ę0:subsd ES „w0jsial 


r6,91ND 


Pod mnićj lub więcćj obostrzoną strażą 
policyjną zostaje. obecnie 110 osób, po- 
między któremi : 

48 Ewangelików, 
53 Katolików, 
9 Zydów. 


. Budownictwo dróg. 


Wszystkie główne gościńce, drogi 
poboczne po części sprostowane, po czę- 
ści rozszerzone, rowami pobocznemi opa- 
trzone, drzewami obsadzone i' popra-= 
wione. 

Drzew różnego gatunku wysadzono po 
drogach w roku 1837. 25,165 sztuk, 
w roku 1838. 14,326 sztuk, wroku 1839. 
15,727 sztuk; rowów pobocznych wy- 
bito w tychże. latach resp. 13,635, 12,126 
i 15,257 prętów. A 

Dla ułatwienia obsadzania dróg, zało- 
żono w Kopanicy, Radomierzu, Rakonie- 
wicach i Kaszczorze szkółki. kommu- 
nalne, które się dobrze udają. <. 

Piaszczyste miejsca po niektórych go- 
ścińcach głównych,: utrudniają jeszcze 
kommunikacyą, tamejąc obroty handlowe. 
W celu usunięcia podobnych niedogodności, 
zaczęto w roku 1836. niektóre drogi  na- 
wozić gliną i żwirem, tym sposobem po- 
słanowiono je zamienić w drogi żwirowe. 

Tym sposobem założono : 

W roku 1836. . 200 prętów. 

+1937...-. 1447, ' » 

LOIS, w Uros: 
1183904) 10,944 da) ail 
ady SIS SH JAAT prętów | 
dróg żwirowych. Eir wra 


w “v "w 


i 
jiyi 


- Właściciele Wielkićj, wsi, Chobienic 
i Ruchocie, bezplatnie. potrzebnego mate- 
ryału dostarczyli. 

-Brak drogi przewozowej, ułatyviają- 
»Cćj, przeprawę prodaktów do zacho- 
„dnich częśći państwa, tém silnićj czuć 
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„Się daje, ile, że wpadająca „do. Odry 
„rzeka Obrzycko pokazuje podobieństwo 
„założenia tćjże, przez co otworzyłoby 
„się nowe źródło polepszenia bytu ma- 
„teryalnego w powiecie. W celu osią- 
„ gnięcia spławności rzeki rzeczonćj, roz- 
„poczęte zostały w roku 1539. czynno- 
„Sci i spodziewać się z pewnością na- 
„leży zaradzenia oddawna czuć się da- 
„jącemu niedostatkowi. 

„Dla korzystnego. w względzie handlo- 
„ wym położenia powiatu, ile, że gościniec 
„główny zokolie poładniowćj części pro- 
„wincyi, Oraz. z sąsiedniego królestwa 
„polskiego, do Lipska prowadzi, zało- 
„żenie gościńca żwirowego z Poznania 
„przez Stęszewo, W olsztyn, Celichowę, 
„do Krosna, dla podniesienia ruchu han- 
„dlowego, nader byłoby użytecznćm.* 

"Na tedwa punkta szczególną zwraca- 
my uwagę mieszkańców księstwa. 


Pielęgnowanie ubogich. 

Koszta utrzymania ubogich w części 
z kass kommunalnych, w części przez 
stałe składki członków gmin, w części 
zaś przez wpływające do kass ubogich 
kary policyjne i opłaty za zezwolenie 
grania muzyki dla tańcujących po Kar- 
czmach opędzane bywają. 

Są także w powiecie niektóre za- 
kłady dobroczynności (szpitale) dla 
ubogich i wsparcia potrzebujących ludzi; 


jako w Wolsztynie 2, w Kargowie 2, 


w Babimoście i Obrze, Przemeneje i Ru- 
chocicach. > = 
>. Dla zdolnych, „lecz wstręt do pracy 
mających osób, które się, ze szkodą do- 
bra powszechnego, żebrząc, tułają, ist- 
nieje w mieście: Kościanie instytut po- 
prawy, do którego w roku 1839., 17 że- 
braków z powiatu tutejszego odesłano. 
Końcem umieszczenia wsparcia potrze- 
bujących sierót, lub tćż takich dzieci, 
które dla własnego ich dobra od rodziców 
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odłączone być muszą, założył pastor Ger- 
lach w Wolsztynie w roku' 1837. dom 
sierót pod imieniem "S. Maryi, w którym 
obecnie. 4 dzieci się chowa. i gi 


-X Interessa: lekarskie. 


- Pomiędzy osobami łekarskiemi jest 2ch 
tomowowanych lekarzy: 4ch także do 
eczelia chorób wewnętrznych upowa- 
Żnionych. chirurgów pierwszój i t chi- 
rurg drugićj klassy; 15 okręgowych i 
14 wolno praktykujących akuszerek, 1 
dentysta i 1 weterynarz, 

_ Prócz tego jeszcze 4 apteki w powie- 
cie się znajdują.  Przypada zatóm na ka- 
żdego z sześciu doleczenia chorób wewnę- 
trznych upoważnionych lekarzy w średnim 
stósunku 7,118, na każdą aptekę zaś 
10,676 dusz. | 
"Na każdą akusżerkę wypadło w roku 
zeszłym wśredniń stósunku 60 porodów. 


Stósunki wojskowe. 

-. W roku 1839. przedstawiono kommis- 
syi powiatowćj do naboru wojska w o- 
góle 1,631 w wieku zobowięzującym do 
służby wojskowej. 
„tych; | h AS 
1. Za zdatnych do słúżby ko ri 
wćj uznanych e: > « «o. 44. 
fi 2. „Dla niedostatecznego wzr0- 
stu, 1 slabéj budowy ciała tymcza- i 
sem odstawionych, . . s 1,290... 
* „Okropny stósuiek, bo zasłabych , < 
było 811i E OSOBA 

3, Dla stósunków gospodar-, i 


skich, uwzględnionych . 


4. Za inwalidów uznanych. H. 
Summa 3 „1,466, 


"Reszta. zaś zostala do rezerwy prze- 
zna€ŻOWA: 00: l ad 
„Liezba znajdujących się w wojsku li- 
„niowćm -mieszkańców powiatu wynosi 


. 


obete: ^o su 


fT. Dostawionych przez kommisyą de- 


pårtamentową > > 0248. 
2. Ochotników i Bu 
3.  Kapitulantów 30. 

Ogólem . 278. 


Prócz tego znajduje się w powiecie: 
1. Zołnierzy rezerwy wojsko- 


wćj a . ; 233. 
2. Zolnierzy obrony krajowćj 
IL wezwania /. suk 


3. Zołnierzy obrony krajowćj 
IL wezwania. « co ie ab 

Tak, iż ogólna liczba wszy- - " 
stkich wojskowych wynosi: .' 1,664. 

Stósunek ostatnich do ogółu ladnośći 
ma się, jak 1 : 26; podczas, gdy: na 
każdy tysiąc mieszkańców około 6 żoł- 
nierzy wojska liniowego, 5 rezerwistów 
wojskowych, 16 żołnierzy I. i 10 .żoł- 
nierzy 11. powołania wypada. i 
-Tegoroczne ćwiczenie obrony krajo- 
wéj odbyło się w dniach od 8. do 24. 
Czerwca. ` alga 

Pod jazdę szwadronu obrony krajo- 
wój dostawił powiat tutejszy 32 koni, 
z których mieszkańcy pówiatu 22, liwe- 
ranci zaś 10 dostawih. Dostawa wszy- 
stkich tych kóni kosztowała 510 talarów. 
: i SOW 
g)> 


(Dokończenie nastąpi.) $ 
2 ty " ` 
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Słowo o drogach. 

Nie tak dawno temu,'jak u nas tyle 
mówiono, -pisąno, na zjazdach nawet 
obywatelskich tak gorąco nad polepsze- 
niem dróg w księstwie radzono. Rząd 
ich życzy , obywatele nie szczędzą ofiar, 
chłopek siebie i bydło mozoli. - Czemuż 
więc te wszystkie usiłowania spełzły 
na niczćóm? Dwie są tego przyczyny, 
i obiedwie jedyną. są wykonawców 
winą. Pierwszą jest to nieszczę- 


śliwe naprawianie dróg w jesieni, gdzie. 


ziemia każda, a tém  bardzićj świeżo 
zrowów wyrzucana, w grzązkie zamie- 
nia się błoto, które coraz bardzićj roz- 
jeżdżane, coraz okropniejszą czyni <ro- 
ge, acóż dopiero, gdy mróz nagle schwy- 
ci i każdy dla nieznośnćj grady; wyry- 
tych trzymać się musi kolei, które w mo- 
eniejszych zwłaszcza: gruntach tak są 
głębokie i twarde, Że zupełnćm: staje 
się wówczas niepodobieństwem wyje- 
chanie z nich chwilowe dla przeminie- 
nia się z nadjeżdżającym pojazdem. Z/tąd 
to, pomimo postępu cywilizacyi, pomimo 
ciągłego dróg naprawiania, pomimo ui- 
szczenia corocznego gmin naszych, ni~ 
gdy od młodości mojćj gorszemi droga- 
mi nie jeździłem, „jak teraz w jesieni i 
zimie. DD rugim powodem jest ten nad- 
zwyczajny wydatek, którego pó obywa- 
telach żądają budowniczowie dróg. Za- 
miast skromnćj i oszezędniejszćj metody 
Makadamsa, a którą Anglia, ta praw- 
dziwa eywilizacyi ojczyzna, za najmnićj 
kosztowną tak w robocie, jak i utrzy= 
mania, za najtrwalszą nawet uznała; u 
nas zaledwie odezwiem : się z chęcią 
nowéj: drogi, natychmiast budowniczy 
dróg występuje z ogromnym planem i 
? rachunkiem swojćj staroświeckićj kunsć- 
| katie przechodzącym wszelkie sily 
obywatelskie, odstraszającym wszyst- 
| kich, najgorliwszych nawet, « Zamiast 
tylu naocznych przekonań, że kraj nasz 
dosyć już jest z natury płaski 1 tak 
szczęśliwie utworzony, . bo po większćj 
części suchy i w grunt obfity, u nas nie 
dadzą nam przestawać na drogach, i 
koniecznie: groble ciągle chcą sypać. 
Zamiast tylu dowodów, że na zbyt wy- 
piwellizowanych drogach konie najprę- 
dzćj nogi swoje zużywają, bo przez je- 
dnostajność rachu i stąpania jeden mu- 
szkuł najbardzićj mordują, gdy wszystkie 
graćby powinny, u; nas tak te groble 


prawie niwellizują, jakby do kolei żela- 
Ziićj. A coż to dopiero ta nieszczęśliwa 
symetrya kosztuje, te rowy. koniecznie 
po obu stronach drogi bite, daruiowane 
nawet tak często, gdy takowe tylko dla 
odcieku wód mocniejszych w potrzebnych 
miejscach dawać by należało. Ta okro- 
pna, bo tyle kosztująca symetrya, wie- 
dzie także i do tych prostowań dróg, 
które nie tylko, żesąśmieszne, jednostaj= 
nością nudne i kraj brzydzące, ale na- 
wet na niesłychane wystawiają wydatki; 
bo i tyle nowéj ziemi wynagradzać trzeba 
obficie, i tylekroć dla trudnych ugód 
zjeżdżać na miejsce, co tyle czasu mar- 
nuje, a nie malo wykładów wymaga. 
lleżby się -to oszczędzilo, gdybyśmy 
choć na przedłażonych nieco, bo nie 
tak skrupulatnie prostych drogach, po 
prostu ra » letnićj na ubitym kołami 
gruncie starych traktów drobno tluczony 
sypali granit, grubość nawet i szero- 
kość nasypu nie wszędzie równe dawali, 


lecz do ruchu haudlowego stósować je 


chcieli, Wszakże gdy haudel się zwięk= 
sząć zacznie, a my więcćj z biedy na- 
szćj się wydobędziem, dość będziem 
mieli czasu do zwiększenia nasypu tak 
w szerz jak i wzwyż drogi. Ileż bym 
dał za to, abym w ziomków moich mógł 
wlać to przekonanie, że nie dla nas nięma 
szkodliwszego jak ta wystawność i pię- 
kność dróg, gdy my ich tylko zdatnych 
do użycia i większćj ich liczby potrze- 
bujem, a zapewne temi odstraszającemi 
i sily nasze przechodzącemi nakładami 
nie: zachęcim nikogo. Tak by należało 
nie prostować, lecz uprościć, to jest sym- 
pliikować budowę pomniejszych przy- 
najmniéj traktów, iżby przy większém 
jeszcze uproszczeniu rzeczy, metoda ta 
przez kazdego na drogi boczne, czyli 
wicynalne, przenieść się dała. Któż wie, 
czyli Makadams na półtory kolei tylko 
sypany na bocznych. drogach, i stóso- 


wnie do twardości gruntu od 3 do 4 
calów jedynie, nie był tymezasowie dla 
nas dostateczny. Wszakże i wyzna- 
czenie praemium na budowanie dróg wi- 
cynalnych nie byłoby może bez pożytku. 
Z niemiłóm wyznaję uczuciem, że i nie- 
których światłych naszych obywateli 
słyszałem powstających przeciw Maka- 
damsowi, a to zpowodu, że w roku 
1831. droga z Pułtuska do Kowna 
w wielu popsuła się miejscach. Mniej 
zapewne ci zacni przeciwnicy upieraliby 
się przy swojóm zdaniu, gdyby tylko 
rozważyć chcieli, że w czasie podobnych 
wojen, a zwłaszcza na drodze, która 
ciągle ciężarami artylleryi i wszelkich 
transportów dartą była, i co chwila w po- 
„_ siadłość przeciwnych sobie wojsk i władz 

przechodziła, wszelka poprawa stala się 
niepodobną. Nie wiedzą przytćm ci 
panowie, którzy w czasie budowania rze- 
czonćj drogi do Kowna, żadnego pra- 
wie stósunku z zawarszawskiemi nie 
mieli województwami, iż ówczasowy 
Dyrektor dróg w Polsce, wszystko co 
mógł czynił, aby metodę nową dyskre- 
dytować i za najgorszą wystawić. Zitąd 
zmienił systema Makadamsa w zakładzie 
drogi i psuł widocznie. Ztąd téż i dzi- 
wić się nie trzeba, że gdy sam budo- 
wniczy sili się na wykazanie niedogo- 
dności metody, droga świeżo i źle zro- 
biona, niewyprobowana jeszcze, a już 
w czasie wojny na tak ostrą wystawiona 
próbę, w niektórych miejscach popsuć 
się musiala. 

To, co tu rzeklem, dotąd daje się za- 
stósować i do nowo zaprojektowanćj 
drogi z Gostynia do Leszna, z tym do- 
datkiem uwag szczególnych, że droga 
ta użyteczną będzie jedynie dla krobskiego 
i zakrobskich powiatów, w wschowskim 
zaś tylko dla tych włości, przez które 
przechodzi, a tych jest tylko kilka. 
Powód tego bardzo prosty, gdyż od 


granicy powiatu wschowskiego z strony 
Gostynia są tylko dwie mile do Leszna, 
a więc dla bocznych wsi punkt ostate- 
czny nadto bliski. Nikt mili, ani trzech 
ćwierci mili po złych ubocznych dro- 
gach nadkładać nie będzie w okropnych 
u nas jesieniach i zimach, aby na szó- 
seą, tak krótko trwałą, a przecież za 
calą stacyą opłacaną, dostawać się: prze- 
ciwnie wszystkie wsie dalsze, o 4, 6, a 
nawet 10 mil odległe, chętnie i dużo 
zboczą, aby potóm calą zyskać szoseę. 

Nadto by więc pono żądano po 
nas sąsiedzkićj grzeczności, gdybyśmy 
W'schowianie dla produktów iunych po- 
wiatów, wożonych do naszego portu, wię- 
céj szkodliwą niż pomocną nam drogę 
ofiarami naszemi stawiali. Kio będzie 
użytkował z drogi, niech ją sobie stà- 
wia. Ale jak treść projektu mówi, są 
wsie boczne w drugićj klassie umie- 
szczone, które mają z rzeczonćj korzy- 
stać drogi. Mniemanie to jest, podług 
mnie, błędnem zupelnie, gdyż jak wy- 
żéj rzekłem, punkt ostateczny nowej 
drogi jest nadto bliski, aby dla niego 
tyle zbaczano; powtóre, gdy wsiom 3. 
klassy nowa szosea ani pomaga, ani szko- 
dzi, bo każda znich jako zbyt oddalona 
przy swoich podróżnych, a więc i do- 
chodach propinacyjnych pozostanie, wsie 
drugićj klassy zupełnie tracą na tychże 
korzyściach dawnych jako bliższe no- 
wéj szosei, a przecież dla tego, że wię- 
céj tracą, więcćj ofiar od nich projekt 
podany wymaga. 

Powtóre, musi być jakiś błąd w dys- 
partycyi projektu, gdyż robczyska n. p. 
gmina ma podlug tegoż projektu 118 
mórg więcćj niż lubońska, a przecież 
od lubońskićj więcćj niż od robczyskićj 
wymagają dni zaprzężnych 300, a rę- 
cznych 900. Winienem i na to uwagę 
zwrócić, że jeżeli n. p. wieś Lubonia 
w II. oddziale ma w 3ch latach dać dni 
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zaprzężnych 520, a ręcznyeb-4;560 i 


oprócz. tego jeszcze drogi wlasne utrzy-- 


mywać, koniecznie podupaść musi, zwla+ 
Szcza, że, gospodarze: tćj. wsi rogate 
tylko, i. to; niezmierne drobne, posiadają 
bydlo... Tym sposobem z pierwszego do- 
piero, zarodu rozwijające się. błogie 0- 
woce usamowolnienia chlopów zaiszezy- 
my na długo, które przecież mimo wszy- 
stkich i niezaprzecznych korzyści szosei, 
stokroć. dla nas są droższe. , Niszczyć 
więc gminy tak dalece w chwili tak 
szeroko głoszoućj cywilizacyi, inie tylko 


nie korzystać, z drogi, ale jeszcze: pla~; 


cić za to, Że się straci, nie. może. się 
nazywać ani sprawiedliwością, ani po- 
stępem. Wiem ja, iż brzmiącćm sło- 
wem: dobro ogółu, wszystko da się 
najpięknićj ubarwić, i na szlachetnych 
moich ziomków wszechmocnie jest dzia- 
łającóm; przecież. tutaj byloby “to had- 
użyciem tak czarującego, wyrazu, gdy 
poświęceniem się dla dobra ogółu toby 
tylko nazywać należało, gdzie wszyscy 
równo tracą, j jak równo tracą, tak tóż 
przynajmnićj szlachetuiejszą i piękniejszą 
rzeczy korzyścią podzielają się zaró- 
wno, Jak mało wreście dobro ogólu 
zyskałoby na nowo projektowanćj dro- 
dze, dowiódł tego dostatecznie ostatni 
Nr. Przewodnika, gdyż w ówczas alko 
dla sian nadobrzańskich trzeba bylo tę 
drogę na Osiecznę i Krzywiń prowa» 
dzić, albo tóż przez Pawłowice i Lu- 
bonią, dla połączenia z nią kiedyś łatwego 
drogi krotoszyńskićj, która. dla nas wię- 
cćj „daleko korzyści obiecuje, bo wSsZy= 
stkich jadących do wód i na jarmarki 
lipskie itak z polskiego królestwa, jaki 
Wołynia i dalszych prowineyj do; nasby 
sprowadziła, a raz zrobiona szosea od 
Kalisza na Milicz do Wrocławia wszy- 
stkich nam odciągnie. Czas nagli do 
ZWTOCENIA uwagi na trakt krotoszyński, 
gdyż % Wiarogodnych źródeł: wiem to 


aż nadto dob 


obrze, że już © przeprowa- 


dzeniw na Szląsk oszosei <kalisko - wro- 
clawskićj zamyślają szczerze. © 
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Protokół o szoseach w: W schor, 
o wie ednią 5. Lipca r. b. <; 
Na sejmiku, «na; dzień dzisiejszy, na=, 
znacżonym , zagaił Pań /Radzca ziemski 
rzecz: 0 $zosei lesżcżyńsko-gostyńskiej, 
wzywając do Ostateczućj: decyzyi 4v tćjs 
mierze, tak dlugo zwloczonćj.o t sinos: 
godzono się najpierw, że szosea ta 
wykonacą ma być mie na sposób Maka- 
damsa,: ale zpodhrukowaniem na: sposób. 
używany. 'ha.szosei. wschówskićj, czyli 
ztak zwaną Packlage. :.wodnolso 
Przyjęto następnić /projekt! do 'repar- 
tycyi dni sprzężajnych i ręcznych; do- 
strzeżono atoli; żaby ckomisya do tego 
wybrana, stósinkowo zmniejszyła lub po- 
większyła powiiiności gmiń pojedyńczych: 
wreszcie postanowiono, 'że komitetowi 
dozwolonćm jest ź ćntreprenerami wejść 
w układy o wykonanie” drógi pod naj- 
tańszemi warunkami, a mianowicie ustą- 
pić nawet dwudziestoletnich dochodów 
z szosei entreprenerowi, który by ją na 
swój koszt wystawil: z zastrzeżeniem 
potwierdzenia rządowego. 
Przystąpiono do obioru komitetu, który 
się składa z następnych osób: oiu 
P. G, Potworowski, z Goli. 
P. L. Mielżyński, z Pawlowie. 
P. E. Osiński, z Brylewa,.. 
P. Chłapowski, z Garzyna. è 
P. Storch, z Grunowa. = 
P. W ei gelt, Burmistrz leszczyński. 
P. Seiffert. Burmistrz gostyński. 
P.. W. Mobawskissewo i iein 
P. Rothe; Dyrektor ekonomiczny, 
z Kałowa. 
u Szoltys May, z Krzyminiewa. +- 
Polecono . komitetowi rozpocząć 'swe 
działanie bezzwłocznie, skoro od Rządu 
potwierdzonym będzie. pa 


- Stany oznajmiły, że nie mogą w ża- 
dnym razie-na siebie przyjąć obowiązku 
utrzymywania drogi szoseowćj: zobowią- 
zały się atoli dołożyć 4,500 tal. do bu- 
dowli drogi, o ile tego potrzeba będzie; a 
przytóm zrzekły się dochodów z szosei, 
prosząc Rząd 0 przejęcie percepty i ex- 
pensy na swój właśny rachunek. 

2.  Porzałatwieniu rzeczy szosei le= 
szczyńsko - gostyńskićj, wniósł Radzea 


ziemski powiatu wschowskiego 0 utwo+ 


rzenie Towarzystwa rólniczego w po= 
wiecie wschowskim. i 
-"Jednogłośnie zgodzono się na utwo- 
rzenie takiego Towarzystwa i czterna- 
ście obywateli się zaraz podpisało na 
członków.: ` j 
PP.: E. Stablewski. : 

G. Potworowski. 

Jarzębowski 

S. Skorzewski. 

W. Morawski. 

Rothe. 

Grunwald. 

Grzymała. 

Mieięcki. 

Storch. 

George. 

b. Mielżyński. 


"8. Następnie przystąpiono do wyboru 
urzędnika do oznaczania każdoroczuego 
terminu rozpoczęcia i zamykania polo- 
wania: wybrano Pana Jarzębowskiego 
z Krzycka. 

4. Radzca ziemski udzielił oświad- 
czenie Prezesa naczelnego, że nie do- 
zwala, aby konował powiatowy li na po- 
wiecie wschowskim ograniczonym być 
miał, i owszem wkłada na niego obo- 
wiązek zwiedzania powiatu krobskiego. 

W skutku tego cofnęły Stany remu- 
neracyą rokroczną 50 talarów, konowa- 
łowi powiatowemu dawaną. 

5. Stany postanowiły, żeby funduszu 


w 


nie przeznaczać na transport broni z ma- 
gazynów do strzelnic, w których żoł- 
nierze obrony krajowćj się ćwiczą. “© =" 

6.  Radzca ziemski udzielił deklaracyą 
rządówą względem postanowienia mini- 
steryaluego 4 duia 25. Marca wzgłę= 
dem prawa Stanów do dysponowania 
swemifanduszami nie na dłużćj, jak na 
lat dwa. 

7. Przyznano 15 tal. vagrody zwy- 
cięzcy na wyścigach koni chłopskich, od- 
bytych dnia 12. Maja. Zwycięzea*%cheibe, 
gospodarz z Dąbcza, zwyciężył naste- 
pnie na wyścigach w Poznaniu dnia 27. 
Czerwca” r. b. | 
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Sprawozdanie Wydziału litera= 
ckiego w Htasynie gostyńskićm. 
(Z posiedzenia d. 7. Maja 1842.) 

Dnia 7. Maja b. r. odbyła się sessya 
Wydziału literackiego w Gostyniu, którą, 
prócz licznie zgromadzonych członków, 
kilku znakomitych gości swą obecnością 
zaszczycić raczyło. Z pomiędzy tych 
szanowny autor pisma: O ochronach 
wiejskich, za uproszeniem Wydziału li- 
terackiego udzielić raczył bliższych wia= 
domości o urządzonćj przez siebie ochro- 
nie w Stawiskach w podlaskićm; z uprzej- 
mie opowiedzianych przezeń szczegółów 
okazała się wszelka łatwość zaprowa- 
dzenia ochron takich i w Wielkopolsce; 
gdybyśmy tylko urządzili jednę normaluą 
ochronę, przy którójby się nauczycielki 
do muiejszych ochronek kształciły. > In- 
stytucya ta, biorąc pod macierzystą pie- 
czępierwotne wychowaniebiednych dzia- 
tek, które z niemożności ciągłego nad nimi 
dozoru rodzicielskiego bywają dotąd smu= 
tiñe _aniedbywane, obiecuje (ak blogi wsa* 
mym zarodzie wywierać wpływ na przy= 
szle pokolenia naszego ludu i szczęście 
eałćj spółeczności, iż Wydział literacki, 


jakkolwiek ten przedmiot móglby się zda- 
wać nie należącym do niego, z wszelką 
przecież gorliwością usiłuje nim się zaj- 
mować, rozumiejąc, żecel tak święty a ży- 
wy bylby o stokroć ważniejszóm dla na- 
szćj moralnćj kultury dziełem, niż napel- 
niane rozprawami akta. . 

- Powtóre. Członek Wydziala E. B. 
czytał: Rzecz o dyłlelttantyzmie litera- 
chim, zastósowaną do tutejszego Wy- 
działu literackiego, w którćj dotychcza- 
sowy brak działalności rzeczonego grona 
przypisując jego zbyt dalekiemu zapusz- 
czaniusię w naukowe pole, staral się oka- 
zać, iż stósownie do sfery ziemiańskiej, 
w którćj się niniejsze grono zawiązało, 
charakter jego pracownictwa literackiego 
powinien tylko być biernym, tak jak bier- 
nyin jest charakter Ziemian w ekonomi- 
czno-pokitycznym względzie Jak czynna 
zaś strona przemysl. spływa już w zakres 
rólniczego życia , (ak samo též i literackie 
pracownictwo w téj sferze mieć powinno 
stronę czynną, lecz głównie skierowaną 
tylko na instrukcyą elementarną. Roz- 
prawka ta, będąca projektem do nowego 
zorganizowania Wydziału, calkowicie 
ma być wydrukowaną w Przyjacieln lu- 
du, jako najpopularniejszćm i do niniej- 
sżego celu odpowiednićm pismie. 

Potrzecie. Tenże członek Æ. B. 
w sprawozdania o swoich dalszych-z Gór- 
nym Szląskiem stósunkach literackich, 
przedłożył nowo otrzymane ztamtąd pie- 
śni, podania gminie; i% jednćj strony od- 
dając żasłużoną pochwalę gorliwym Gór- 
1i0-Szlązakom;, a mianowicić P. Lompie, 
za uprzejme nam dostarczanie tauiejszych 
zabytków polskich, z drugićj natomiast 
strony , na dowód niechęci, z jaką się 
aiektórzy zapatrują na to, i że w naszych 
skromnych stósunkach literackich zdają 
się nawet obawiać zagrażającego im niby 
pańslawizmu, przytoczył sprawozdawca 
wymierzony przeciw sobie artykuł ga- 
zety lipskićj z 7. Marca r. b. Nr. 66. 


Poczwarte. Jeden z ezłonków u= 
dzielił wiadomości o wycieczce do Guie- 
zna, o dobycia zwłok Dąbrówki pod 
dniem 25. Kwietnia, o dawnych po- 
mnikach miasta Gniezna, o rysuuku.tu= 
mu podług erekcyi Jarosława, o szczątkach 
świątyni Lela, o siedmiu pagórkach Gnie- 
zna, i niektóre podania miejscowe, o 
czém późnićj umieszczone będzie spra- 
wozdanie. 

Popiąte. Była rzecz o potrzebieogła- 
szania drukiem wyciągów z przywilejów 
miasta Środy, począwszy od Zygmunta 
Augusta do najaowszych czasów, a których 
część w Styczniu r. b. przesłaną została do 
Berlina, i o potrzebie zasiągnienia wiado- 
mości o registratarze akt miejskich od 
roku 1505. do r. b. 

Poszóste. Zwrócił Wydział uwagę 
na potrzebę zajęcia się spisaniem sum- 
maryaszów woluminów akt dawnych po 
miastach i kościołach, przy coraz mnożą- 
cóm się lekce ważeniu tych ważnych 
zabytków przeszłości. 

P o sió dme. Uchwalono wezwaćP. Dr. 
Neua, Rektora szkoły miejskiéj w Gnie- 
Źnie, aby raczył wnijść w stalą korrespon- 
dencyą z Wydziałem, i udzielić mu ze- 
chciał rysunku zamków Dybowa i Wit. 
growa po Krzyżakach, zamku DLennćj 
Góry i zamka w Winnicy „pod Gąsa- 
wem, oraz widoku kościoła w Chełmnie 
i chrzcielnicy w Toruniu. 

Nareszcie, na zamknięcie niniejszego 
posiedzenia, uproszony od Wydziału P. 
W. R. Berwiński, deklamować raczył? 
świeży i piękny swój utwór: Poezyg 


czynu. 
-R 


O pożyczkach na dobra ziemskie 
e Towarzystwa kredytowego. 
Nasze dzienniki, nie tylko krajowych 

i cudzoziemskich dziel, dzienników, do- 

„świadczeń i t. d., których celem jest go- 
spodarstw polepszenie, ale także ziomków 
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naszych rady i pomysły tyczące się: tego, 
czego unikać wypada, zawierać powinny! 

Pozwólcie mi, Rodacy! odezwać się do 
was; wolając nie na puszczy , ale wśród 
nas, stojąc jeszcze na tćj ziemi, z którćj 
szybko nader usuwamy się, przedawając 
wioski, dobra cale! 

W. dziennikach  rólniczych czytałem 
sposoby, jakiemi. wydoskonalić galęź 
każdą gospodarstw naszych. Pra” 
cy szczędzić nie będziemy; ale czy bez 
zapasu funduszów, rzucać się do poży- 
czek i tym sposobem narażać się na banz 
kruciwa mamy? ` Z nową Landszaftą i 
nowe szacuukowaniązasady przyszły, jak 

oneta do, nowych, stak nazwanych łek= 

ich. długów , i które się. stać u, krótce 
mogą naszych mająteczków zgubą. Ze- 
wsząd slyszę, iż tensi<ów rewidować 
daje taxy; jednych straszy solidarność, 
innych bierze chęć, użyć przypożyczone 
listy zastawne do polepszeń, które chwa- 
lié tylko wtenczas można, kiedy przy 
ścislćj rachubie okażą się być, zostro- 
źnością polączone, nie zaś szalem sta- 
wienia naszych w rzędzie gospodarstw 
innych krajów , w których gwarancye, 
handel, fabryki bardzićj kwitną, inaczćj 
niż w naszym kraju są ustalone. 

Ostrożuość, a więc obliczenie nakla- 
dów, wierność, oszczędność w wydatkach 
osobistych domowych, jako téż podró- 
żnych, ciągła praca, viech nam zawsze 
i wszędzie towarzyszą. 

Serca nasze są dobre, gościnność 
wielka, pomagać biednym lubimy, — ale 
gdzie nas te cnoty bez. ostrożności za- 
pro wadia, pytam waszego rozsądku? 

giniemy do szczęłu i moralne rozwinię- 
cię, do którego dążymy, upadnie, kiedy 
bieda nas ogarnie! - D 

Winna, dnia 29. Czerwca 1842. 


He. J. S. 
-8 


W/ypróbowane lekarstwo na mo- 
krzenie krwią rogatego bydła. 
W samym początku. zjawienia się: tćj 
choroby No, 4. bierze się: STOM 
galery) sej owizay doin 45 łóta, 
na proszek startego jałowcu 3 łóty, 
drzewa słodkiego9 =. 
siemienia lnianego 8 - 
ezerwonego opium 1 drachmę. 
No: 2, Lecz kiedy już „choroba zasta- 
rzała' i grózi niebezpieczeństwem, wziąść 
należy :, | 
salelty umo lolnb 1ęedw08 
theriak pie sole ozro w AYRO 
»na proszek startego jałowcu.. 3 >. 
"/proszku z ócz raczychi» ais 43 * 
lngredyencye, te. gotują się w; dwóch 
kwartach i słodkiego. mleka. tak „długo, 
dopóki niewygotuje się do jednój kwarty, 
Odwar tem, przedystylowany slub: nie, po 
wystudzeniu „wlewa się w gardło cho- 
remu bydlęciu. . " 
Jeżeli lekarstwo pod No. 1. nie po- 
może zaraz. lab wkrótce, po 4 lub. 5 
godzinach daje. się jeszcze powtórnie; 
a jeżeli i tą razą nie sprawi skutku, 
chwycić się trzeba recepty No. 2. i 
przepisane lekarstwo podobnie dawać 
jak pierwsze i tak dlugo powtarzać, do- 
póki nie ustąpi choroba. Na każdy przy- 
padek trzeba choremu bydlęciu krew 


puścić. 
R 


© gipsowaniu. 


